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NOWY CZAS
20 gr.

CLNY OGŁOSZEŃ; Po tekście 1 mm w  1 szpalcie (szer. 22 mm) 
}6 gr. W tekście 1 mm w 1 szpalcie (szer. rap. 69 mm) 1.50. — 
Próbne oeloszenLa za elowo 12 gr. (tylko dla celów prywatnych). 
P ięm rae słowo tłusty druk (najwyżej trzy słowa) 20 er. Drobne 
ogłoszenia handlowe za elowo lfi gr., pierwsze słowo tłusty druk 
— 24 grosze (również dopuszczalne są  najwyżej trzy słowa. —

Jędrzejów, 13/11 marca 1942.
Adm inistracja1 i ekspedycja; Jędrzejów, Rynek 1. Teł. 50. 

Nadesłane, a  nic zamówiono przea Redakcję rękopisy bedą zwra
cano stronom jedynio wówczas, gdy dołączone zostaną znaeski 
pocztowe na opłacenie przesyłki zwrotnej. — Ukazuje się 3 razy 
w tygodniu: we wtorek, czwartek, soboto (niedziele. Praaum crata 
miesięczna 2.40 El., a odnoszeniem do domu 2.S0 zŁ poczta 3,20 zł.

Atak japoński na Australję
spodziewany jest w najbliższej przyszłości.

Lizbona. 9 m arca. Atak japoński na A u -1 k a ta s tro fy  — oświadczy! misi. Cameron —
*̂ ral|ę  oczekiwany jest w najbliższej przy- 
s*teści. Według zdania dotychczasowego 
**tfa wojsk australijskich, generała Gor
don Benneta. jest to kwestja pięciu tygodni.
, P rem jer au stra lijsk i nie zezwolił genera
te wi Gordon Beamotowi na  złożenie sp ra 
wozdania przed parlam entom , w ysyłając go 
na urlop zdrow otny. Jeszcze hardziej pe- 

mis tyczne słowa niż oświedozenie Gor- 
” ?n B enneta w ypowiedział a u s tra lijsk i m i
nister żeglugi powietrznej. Cameron. Nad 
ul o wami dem okraeyj zaw isła nowa groźba

żądając przyspieszenia obiecanej pomocy.
Do naprężenia sy tu ac ji w Ausfcraljj p rzy

czynił się jeszcze a tak  japońsk i na. Broome, 
w ażny stra teg iczny  punk t na pólnocoem 
wybrzeżu A usłra lji. W  czasie tego a tak u  
strąc ili Japończycy 28 sam olotów  a u s tra 
lijskich. Incydent ten świadczy, że sy tuac ja  
A ustra lii, podobnie ja k  i Indy j H olender
skich, je s t zupełnie beznadziejna, Woljec 
silnego zagrożenia A ustra lji, powołano tam  
wszystkich mężczyzn do 60 roku życia do 
służby wojskowej.

B itw a  o  J a w ę .
. Tokio. 9 m arca. Na Jawie zajęły wojska 
^Pańskie w dniu 5 marca lotnisko Kali- 
"iati, oddalone o 15C km. od obsadzonej 
fównież stolicy Indyj Holenderskich, Ba- tawji.

W dalszym ciągu ofensywy wojska ja- 
^Pńskie dotarły do miasta Buittensorg, od- 
P'hajgce tem samem aliantom odwrót z Ba- 
a'ó,ji do Bandung.
•.Równolegle z tern i operacjam i na zachód" 

rdki Jaw ie  oddziały arm ji japońskiej na- 
l^5ają dalej w centralnych  okolicach wy- 

A',-v na S u rah arta , gdzie ściągnięte zostały 
form acje pancerne w ojsk alianckich, 

i. li 'nsorg  byl le tn ią  siedziba generalnego 
^ubęrua-tora Indy  H olenderskich, a oolożo- 

.ifst o 55 lun. na południe od B ataw ji. 
W srórl g radu  bomb lotnictw a japońskie- 

rh ' alianckie w ycofują sic w za-
hodinej części wyspy Ja w y  w k ierunku na 

^Wiejdztj Bandoeng. stanow iącą kwater*; 
-.encrala holenderskiego Terportena. O 
’alccio tym  donosi kom unikat b ry ty jsk ie j 
Agencji „Reuter".

Bezpośrednio przed zajęciem B ataw ji, sa- 
ńioloty a rm ji .japońskiej, operujące przeciw
ko resztkom  lotnictw a alianckiego, zni
szczyły na lo tn isku  Bandoeng jeden samo- 
"H aliancki. In n e  bombowce japońskie w y
sadziły w powietrze wyładow any m aterja- 
bnni wojennem i pociąg kolo Bntenzorg. 
teiUisiamem przerw ano połączenie wojsk 
m ianekich z ich pozafrontowem i im nktam i 
Jr*f* re ją .  _

mat prasy japońskiej, która podkreśla, iż 
sukces ten wojska japońskie uzyskały już 
w piątym dniu po pierwszym desancie na
Ja we.

N igdy nie przypuszczano, by B ataw ja pa
dła w tak  krótkim  czasie w ręce japońskie. 
W szak w ojska alianckie, przeznaczone do 
obrony rejonu B ataw ji, w ynosiły blisko 
6.000 ludzi. Obecnie oddziały aliancki© na 
Jaw ie, w ycofując się n a  Bandoeng, ogło

siły  m iasto to jako  now ą stolicę. U siłują
one staw ić s iln y  opór przy  w ykorzystaniu 
pom yślnych w arunków  terenowych, istnie
jących w tam tejszych okolicach górskich.

W szystkie japońskie  dzienniki w s e n s a 
cyjnej formie podają  fak t upadku B a ta 
wji, podkreślając z zadowoleniem, żo po
mimo zaciętego oporu, na  .jaki natrafiono, 
stolica In d y j holenderskich za ję ta  została, 
już po* pięeu dniach od chw ili w ysadzenia 
na ląd pierwszych jednostek japońskich.

Dziennik „As a li i Szim bun" oświadcza, że 
tem sam em  zadano przeciw nikow i nowy 
dotkliw y cios. N ik t nie przypuszczał, aby" 
B ataw ja  w tak  krótkim  czasie znalazła się 
w rękach w ojsk japońskich. Dziennik za
znacza, żC iifepr/yjii* ielrilfiw oddziały bojo- 

rzono obronę B ataw ji i
   około 5 do 6 tysięcy żoł-
rzy, w>róu których annjdow ali się rów- 
" iStralijczyey, ,przyby do Indyj ho- 

lerlderskieh jeszcze przed wybuchem w oj
ny.

Przeciw nik, k tó ry  obecnie wycofał się w 
k ierunku  Bandoeng, przem ianow anego n a  
nową stolicę, w ykorzystując korzystno w a
runk i górskiego terenu niezawodnie będzie 
staw ia ł zacięty opór.

M a m .  Petain potępia  atak a n f łe łsk i  
na Paryż.

Paryż, 9 m a ta .  2 okazji pogrzebu ofiar 
bombardowania m. Paryża, którego doko
nali lotnicy angielscy w dniu 3 marca, szef 
państwa francuskiego, marszałek Petain 
wystosował nredrie do narodu, w którem 
mówi m. in.:

„H isto rja  saiua się wypowie o tym  prze
stępczyni czynie naszych byłych kom ba
tantów. tych  sam ych, którzy  na polu w alki 
pozostaw ili naszych żołnierzy bez pomocy, 
a  w dwa la ta  później z bezwzględnem, zim
nem  w yrachow aniem  dokonali na lo tu  na 
niew inna ludność cyw ilną, siejąc wśród 
niej śmierć. Niema sądu wojennego, ani 
uspraw iedliw ienia d la  ludzi, k tó rzy  na 
w łasne sum ienie wzięli podobne hekafoni- 
by“.

Tokio, 9 m arca. Główna kwatera cesarska 
komunikuje, że południowa Sumatra zna
lazła sie obecnie w całości w rękach Ja
pończyków. Po poprzedniem jeszcze zajęciu 
Purwotfao i Surakarta, obecnie Japończy
cy zajęli również strategicznie ważny punkt 
kluczowy w pobliżu południowego wybrze
ża Jawy, Djokjakarta. Zdobyto prrylem 
wicie materjałów wojennych.

S u rak a rta  jest stoi mą hotendersko- 
v,schodnio-indyjskiego gubernato rstw a Su
ra k a r ta  i liczy 170.000 mieszkańców. M ia
sto to .jest rezydencją niezależnego księcia. 
W mieści© tem produkuj© się  zwłaszcza a r  
ty k a ły  zlot© i miedzian©.

D jo k jak arta  liczy około 140.000 m ieszkań
ców i leży około 10 km na północ od wy
brzeża południowego. M iasto to je s t sie
dzibą gubern a to ra  i równocześnie rezyden
J > I O Li 11 I tu Ylin i t ,  /  , 1 • , ■ ■ 1 - n i, tir W  T l.r.l Jr. *r 4. ..  Eskadry jaccńskich samolotów bojowych \ c ją  su łtana  D jokiakarty . W  okolicy" tego 

®cmbardowaly w dniu 4 marca na połu- j m iasta  na.jdują się  p lan tac je  kawy, ty
wybrzeżu wyspy Jawydno-wem ■  |  ' 1 ^ 1  .  B P I

^ k g e r . zatapiajac 5 sto'ących na redzie 
, *ręt6w. Ponadto bam bardnw ano w arszta- 
A urządzenia portow e i m agzyny. k tóre  

ouly  sie pastw ą płomieni. Na lotnisku, 
JUijdującem się opodal portu , zniszczono 

sam oloty  alianckie.

port ! toniu i trzciny cukrowej,
i W czasie ponownych .japońskich ataków  
powietrznych na pozycje aliantów  ęod  B a
langa, Japończycy zniszczyli na ziemi 42 
m aszyny aliantów , m ianow icie 2 „C urtis 
sy“ i 40 sam olotów  m yśliwskich.

R eu ter podaj© ostatni© doniesienie ho- 
1 endersko-i ndyj skiej agencji inform acyj
nej z Baudoong, jak ie  zdołano nadać je 
szcze przed zniszczeniem przez Japończy
ków połączeń Bandoeng' ze św iatem  zewnę- 

i  trznym . Doniesieni© to zaw iera opis wy- 
| padków na Jaw ie  do chw ili zdobycia. Ba 

taw ji przez Japończyków.
„S ytuacja  na Jawi© je s t obecnie — 

stw ierdza doniesienie — bardzo krytyczna, 
ponieważ Japończycy a ta k u ją  przy użyciu

....______ _________  wielkich, przew ażających sił. Po złam aniu
do sw ych baz wypado- oporu na morzu i w pow ietrzu Japończycy

i uzyskali faktyczni© zupełną swobodę dzia-

i I  ozatem jedna z eskadr bojowych lotnie* 
japońskiego dokonała nalo tu  na P o rt 

ui'win w An- ra lii niszcząc w walkch po- 
letrznych jeden bombowiec angielski, ty- 

,].. Lockheed 5 wielkich bombowców. W  
nr}h » m arca dokonano w  księżycowa noc 
. ‘Uotu na port M orasby na-Nowej Gwinei, 

'**ie uszkodzono ważne ośrodki wojsko- 
koszary  i lotniska, k tó rych  hangary  

'^Palono.
,i "  szystkie sam oloty  japońskie, nieuszko- 

powróciły
^y©h.
f ^Pońskir Jednostki marynarki wojennej ‘ni!Ua-1 Nic ni© zdołało im przeszkodzić w 
'ib i ly  w okolirach Tj»atap na go!u->nio. wysadzeniu na ląd ty lu  żołnierzy i ma/t«- 

l , i>  wvhręeżu wy*nv Jawy statki a'ianc- j rjalow , ile tylko pragnęli. O jakiejkolw iek 
|..e- usifu*-*ce przedrzeć sie o rzez kordon obroni© przed piekłem ataków  japońskich
. ('k !idy. \y  czasie potyczki ogniowej za- mi Indzie i w pow ietrzu ni© było mowy.
t e > °  jeden sta  *e;k-cyste rn ©, dwa uzbro- 
ięjm okręty  handlow e oraz 7 dużych sta t- 
d ,,/ handlowych. Poza tem zabrano dwa 
-Bab s ta tk i handlow e i jeden frachtow iec.

,,P*ę operacje w ojsk lad-owvch arm ji ja - 
)i,.i 'SK1<‘j na wyspie Jaw ie  zdążają ku zu- 
s j . > u  zlikwiihiwauiu oporu znajdują* 

p !  r i,; ^a , n  jeszcze w ojsk alianckich, 
h j , 1 a 7 tyczu i o biorąc, oriór a liantów  na Ja- 
<-ju ma już żadnego celu. gdy po zaję-
'kao fbitaw ji. okrążeniu B aw W n g u  i blo- 
iy -Z).e .portu  S u rab a ja , wszelkiego rodza- 
or. .‘Pcjatyw a w oiskowa urzcs-ilą in / w r©- 
liCł^°Piendy wojstk japońskich. W —nkin 
W ta .s*e 2 możliwoń*;ia zunęłnni kapittiiacii 
dnj ów na Jaw ie  już w ciągu naibliższyeh

Po upadku Batawji.
9 m arca. Zajęcie Batawii, stolicy  

holenderskich, stanowi główny te-

Przcbicg walk, wobec rozwoju sy tuacji z 
ostatnich dni, nic może już nasuw ać żad
nych wątpliwości".

Główna kw atera  cesarska w ydala kom u
nikat specjalny, podający po raz pierwszy 
wyczerpująco szczegóły na tem at a tak u  j a 
pońskich specjalnych lodzi podwodnych 
na Pearl H arbour w dniu  S g ru d n ia  1941 r.

Likw idacja oporu  aliantów  
na Tim orze.

Tokio, 9 m arca. W trakcie oczyszczania 
akcji wojsk japońskich na holenderskim  
Timorze rozproszone i wzięto do niewoli 
resztki oddziałów holcndcrsko-indyjskich i 
australijskich, ktćre jeszcze dotąd ukrywa
ły się w dziewiczych lasach wyspy.

Do niewoli japońskiej dostał się również 
holenderski kom isarz w yspy Tim or, k tó 
rego odesłano do K upang. Zastępca komi- 
sarza_ zginął w ka tastro fie  lotniczej w 
chwili, gdy na jednym  z alianckich  sam o
lotów próbow ał opuścić wyspę. M aszyna je 
go została zestrzelona przez myśliwców ja 
pońskich.

Jap oń czycy  zajęli cen tra  n aftow e  
na Sum atrze.

Tokio, 9 m arca. Opór wojsk alianckich 
na wyspie Sumatrze został przełamany, co 
doprowadziło do zajęcia przez wojska ja
pońskie centrów naftowych Dżarnbi i Ri- 
mau,

Dżarnbi leży © 200 km  na  pólnoony- 
wischód od Palem bangu, zajętego śm iałym  
atak iem  skoczków spadochronow ych. M ia
sto  liczy 22,0(10 mieszkańców, a  dzięki ko
rzystnem u położeniu nad rzeką tej sam ej 
nazwy, posiada duże znaczenie dla Wywozu 
ropy  naftow ej drogą wodną. Rim.au leży o 
66 km  na pólnocsny-wschód od P alem 
bangu.

p iły  płynący pod am erykańską  flagą 
frachtow a norw eski „Leif“ o pojcumośei 
1.582 ton. F rachtow iec ten należał do am e
rykańsk ie j lln.ii okrętow ej B ull Line.

Coraz częściej powtarzając© sic atak i 
niem ieckich łodzi podwoi lny cli. skicrowa* 
n© przeciwko płynącym  na wodach amen*- 
kańskich frachtowcom , statkom -eysteniom  
i okrętom  przewozowy ni. w yw ołały trw ogę 
i  panik© wśród św iata  handlowego W ene
zueli. Znaczna ilość •załóg okrętow ych, k tó
r a  miała się udać na re js  po m orzu Ka- 
raibskicm . pozostabi w porci© M aracai >o, 
żądajiic dodatkow ych opłat ty tu łem  w yna
grodzenia. za ryzyko p ływ ania po wodach 
zagrożonych przez Jiicuiiccki© łodzie pod
wodne.

„Daily E xp ress '1 o sy tu acji  Augiji.
Genewa, f) marcu. W jednym z artykułów  

wstępnych pisze „Daily Express", iż Im
perium brytyjskie znajduje sie w bardzo 
poważnej sytuacji i że chwila obecna naka
zuje zdecydowaną kontrakcję sprzymie
rzonych, co powinno nastąpić bezwarunko
wo jak najszybciej.

J©czcze w bieżącym roku m uszą być o- 
pracow ane „płahy u ratow ania Im perium ". 
Je s t  rzeczą bezcelową przekuwani© pilnych 
spraw , jak  to dotychczas stal© prak tyko
wano na ju tro  lub na pojutrze, albo na je 
szcze później; obecni© to juraeciągani© an- 
tatw ionia spraw  winno się skońcayć, gdyż 
czas nagli. Obecnie nie można opracowy
wać planów na rok 1943, 1944 lub 1945, gdyż 

. przedewszystkiem trzeba opracować zasa- 
I dy działania na rok 1942.

Obecne chwil© są dla A nglji ją k  w, 
dafezym ciągu czytam y w© wspoxunianyia 
artyku le  — bardzo przygniata jące. Dlatego 
też nierozsądinem byłoby mówić o dalekiej 
przyszłośi-j luli też, ©o gorsza, ro b ić  ,pja.uy 
dla niej. Upadek B ataw ji je s t s traszn rm  
wydarzeniem, a latrata S ingapoore bardzo 
dotkliwym  ciosem. Na fak ty  tu oraz na  po
wagę chwili obecnej nie powinno sie w A n
g lji obecnie zam ykać oczu i  ni© uspokajać 
się tem, iż obydwie u tracone bazy geogm - 

i ficznie są bardzo oddalone od A nglji. Prze- 
‘ ciwnie, niezadługo każda rodziny ang ielska 

odczuje -skutki ciosów, zadanych przez J a 
pończyków Anglikom , Holendrom  i Ame
rykanom  na Pacyfiku.

Okręty-cysterny padają ofiarą ataków 
niemieckich ładzi podwodnych.

Berlin, 9 m arca. Znowu 12 okrętów 
alianckich poszło na dno morskie u wy
brzeży amerykańskich na skutek ataku 
niemieckich łodzi podwodnych. Temsamem 
dzięki śmiałym atakom łodzi podwodnych 
zniszczono dotychczas 6G3.500 ton alianc
kiego tonażu okrętowego, z czego połowę 
stanowi tonaż, przeznaczny dla przewozu 
ropy naftowej.

S tra ta  okrętów-cy&tern stanow i niepowe
tow any cios dla am eryakńskiej i b ry ty j 
sk iej floty zaopatrzeniow ej. Ropa naftowa, 
mieszcząca się w tych okrętach, po załado
waniu na cysterny  kolejowe, wypełniłaby

36.860 takich  cystern . B yłby  to więc ol
brzymi pociąg, sięgający z K rakow a aż po 
Stanisław ów . Każdy z zatopionych okrę- 
tów -eystem  odbywał roczni© 18 podróży do 
rejonów  naftow ych A m eryki Środkowej, a 
więc u tra ta  tych okrętów rów na sie strac ie  
przeszło dziewięciu i pól mil jonów  tan ro
py naftow ej, dowożonej do Stanów  Zjeduo- 
czonych. C yfra ta  odpowiada połowie ro 
cznej produkcji ropy w W enezueli, s tan o 
wiącej przecież trzeci co do wielkości teren 
produkcyjny świata.

O perujące u wybrzeży Stanów  Zjeduo- 
canych niemieckie lodzie podwodne zabo-

żądania odmłodzenia ang. korpusu  
oficersk iego .

Sztokholm. 9 m arca. Angielski publicy
sta wojskowy kapitan Ltddel Hart doma
ga fię na łamach „Daily Mail" odmłodze
nia angielskiego korpusu oficerskiego, po
nieważ Anglja potrzebuje strategicznych  
mózgów, któreby szybko zrozumiały meto
dy nowoczesnej taktyki wojennej: 

„Pow agi sy tu ac ji w ojennej — pisz© Lid- 
del H a r t  — nie da  się już  dłużej ukryw ać. 
Oświadczenia wypowiedziane w osta tn im  
czasie przez szereg posłów p a rlam en ta r
nych stanow ią  w yraźne odzwierciedleni© 
.tęgo. co sd© obł-cuio mówi i m yśli w szero
kich kolach społeczeństwa angielskiego. 
Zbyt. długo w ysuw ano rzekom ą wymówkę 
„braku przygotow ania do obecnej w ojny" 
jako  usprawiedliwieni©  d la  rządu, w mię- 

j dzyczaeu© bowiem usprawiedliwieni© (•» 
i straciło  wszelką silę  przekonyw ującą. Nie- 

nstannych klęsk, pouo.szo-nych w ciągu dwu 
i pół letniego trw an ia  w ojny nie da «d* 
już napraw ić  tego rodzaju  wymówką. J e 
żeli nie udało się naw et pokonać drobnej 
części a rm ji ńiem ieckiej ua terenie bojo
wym izolowanym  przez morze, ja k  to  up. 
mam y w Afryce północnej, to ja k  można 
się wogółe spodziewać stoczenia decydu
jącego boju v. Niemcami aia konlymenci© 
europejskim  i“



memu
na froncie wschodnim.

Z główne] kwatery Wodza. 7 marca. Na- 
c- 'na komenda niemieckich sił zbrojnych
•c^munikuje:

Na wschodzie odparto kilka ataków nie
przyjaciela.

Lotnictwo wspierało własne akcje ofen
sywne przez niszczące ciosy przeciwko nie
przyjacielskim stanowiskom i zbiorowi
skom wojsk nad górną Wołgą, jak równiet 
na odcinku Lowat. Fińskie powietrzne siły 
zbrojne rozbity na froncie karelskim for
macjami bojowemi i myiiiwskieml kolum
ny i stanowiska pogotowia wojsk nioprzy- 
Jacieia.

W okresie od 25 lutego do 5 marca so
wieckie lotnictwo straciło 197 samolotów. 
Z tego 165 zostało zestrzelonych w walkach 
powietrznych, a 16 przez artylerie przeciw
lotniczą. Reszta została zniszczona na ziemi. 
W tym samym czasie na froncie wschod
nim straconych zostało 31 własnych samo
lotów.

W Afryce północne] wojska niemieckie 
dokonały skutecznego wypadu wywiadow
czego. Samoloty nurkowe i lekkie formacie 
bojowe lotnictwa niemieckiego zwalczały 
we wschodniej Cyrenajce obozy namioto- 
we, zbiorowiska samochodów I składy ma- 
terjałów na pędnych nieprzyjaciela. Podczas 
ataków na brytyjskie bazy lotnicze i ob- 
jekty kolejowe w rejonie półnoeno-egip- 
skim uszkodzony został przez zrzucenie 
bomb 5 marca na wschód od Marsa Matruk 
takie i jeden wielki okręt frachtowy.

Na Malcie niemieckie samoloty bojowe 
uzyskały celne trafienia bombami najcięż
szego kalibru w cytadele I stanowiska o- 
krętów w porcie La Valelta. ConajmnieJ 
dwie łodzie podwodne zostały ciężko uszko
dzone.

*
Z głównej kwatery Wodza. Naczelna ko

menda niemieckich sił zbrojnych komun - 
kuje w dniu 8 marca:

W rejonie Dońca oraz na froncie na 
wschód od Charkowa zostały rozbite liczne 
ataki bolszewików, dokonane p rzy  użyciu 
znacznych sił. W Innych punktach walki 
są jeszcze w toku. ,

Na środkowym i północnym odcinku 
frontu wschodniego trwają w dalszym cią
gu walki obronne. W czasie akcyj ofensyw
nych, przeprowadzonych ze strony nie
mieckiej, oddziały armjl lądowe] oraz SS 
odrzuciły bolszewików z kliku punktów 
operacyjnych, przyczem, pomimo zaciętego 
onoru vtfjsk sowieckich, zyskały na terę- 
nie. Bolszewicy stracili przytem licznych 
Jeńców, wśród których znajdował się do
wódca newnej dywizji, oraz przeszło 3000
zabitych. .

W toku walk powietrznych myśliwce nie
mieckie zestrzeliły 22 samoloty sowieckie. 
W czasie akcyj zwróconych przeciwko lot
niskom zniszczono na ziemi 9 samolotów.

W Afryce Północnej żywa obustronna 
działalność oddziałów szperaczy. Niemie
ckie samoloty nurkowe zatopiły w porcie 
Tobruku cclnemi bombami Jeden parowiec 
towarowy pojemn, 3660 ton. oraz 3 mniej- 
sze statki. Niemieckie samoloty bojowe 
w atakach zniżonych dokonały przerwania

Proces w Riom.
Berlin, 9 marca. Dalszy dag procesu w 

Riom przebiegał bez specjalnych sensacy] 
aż do soboty 7 bm., kiedy 
stała wykluczona z obrad s ą d u .  Salę roz
praw musieli opuścić obek przedstawicieli 
prasy także nawet I urzędowi stenogra
fowi®- . ,Na posiedzeniu tem dokonano m. in. prze
słuchania b. m inistra M nictw a Guy la 
Chmnbre, k tóry  usiłował bronie się prze
ciwko zarzutowi niedokonani a odpowied
nich przygotowań w zakresie lotnictw* dlu 
—I  :  łlTTTT U Ć)T11AT1 1 A TY1 1 . W  T C *gierm techmeznemi wyjasm^niflini 
wultaci© tych wyjaśnień wynika, z© (ruy la

w szeregu miejsc Iłnji kolejowej w zachod
nim Egipcie.

Objekty wojskowe na wyspie Malcie by
ły w porze dzienne] i nocnej nieustannie 
w skuteczny sposób bombardowane.

Chambre liczył głównie na dostawy am ery
kańskie, a te jednak nie zostały dostarezo- 
pe. Interesującem  jest. ż/> Ouy Chambre 
liczył się z wojna nietylko z Niemcami i 
[Włochami, ale także i z Hiszpanią.

Dziewiąty dzień rozprawy przyniósł roz
ważanie jednego z najhardziej krytycznych 
problemów procesu. Sad przeszedł po raz 
pierwszy do problemu odpowiedzialności za 
wybuch wojnv i zażądał wyjaśnień odnoś
nie do bezpośrednio poprzedzającej wypo; 
wiedzenie wojny przez Francje konferencji 
Daladiera z najwyższemi czynnikami woj- 
sikowcmi we Francji i ministerstwem woj
ny. Chodzi tu o historyczne spotkanie w 
dniu 23 sierpnia 1939, w którem  brał adzia! 
również ówczesny m inister spraw  zagra
nicznych George Bonnet. .

Na posiedzeniu tem DaladieP upewnił się 
co do gotowości wojennej francuskich sił 
zbrojnych. Rezultat tej konferenicji skłonił 
Daladieza do wypowiedzenia wojny Niem
com. Rozważania te skłon iły"gen. Ga me
lin ‘a  do przerwania swego milczenia. W 
sprawie tej złożył on zeznania, których 
szczegóły nie są jednak znane.

Oskarżenie zarzuca Gamelłnowi. że ewę- 
go czasu generałowie oświadczyli, iż arm.ia 
jest gotowa do wojny, co nie zgadzało się 
z istotnym  stanem rzeczy. Podobnie i Guy 
la Chambre zbyt wysoko ocenił zdolności

j możliwości lotnictwa francuskiego. Ci 
dwaj ludzie — Gamelin i Guy la Chąm-

Berlin, 9 marca. Toczące się na wszyst
kich odcinkach frontu wschodniego zacięte 
walki komentowane są przez naczelną ko
mendę niemieckich sił zbrojnych w nastę- 
pujący sposób.

W północnym odcinku, w okolicy Lowa- 
ta i jeziora limeń, niemieckie lotnictwo bo
jowo brało udział w szeregu akcjach, przy
czem ilość niemieckich maszyn bojowych 
oraz samolotów nurkowych wynosiła kil
kaset. Od wczesnych godzin rannych do 
późnego wieczora lotnictwo niemieckie a ta 
kowało koncentracje wojsik sowieckich, 
obrzucając wielkie skupienia bolszewików 
bombami wszelkiego kalibru. W odważnych

nalotach nurkowych zniszczono serjaml 
wystrzałów z karabinów maszynowych 
gniazda oporu bolszewickiego oraz koncen
tracje wojsk, co przyczyniło się znacznie do 
udania się akcji piechoty niemieckiej, któ
ra ścigała nieprzyjaciela na lądzie.

Bodszewcy ponieśli bardzo znaczne s tra 
ty  o ozem może świadczyć cyfra 250 ton 
bomb, zrzuconych na jeden odoimek koncen
tracji wojsk sowieckich. Sowieckie lotnic
tw o'nie było w stanie przyjąć w tych wa
runkach postawy defensywnej, a lotnictwo 
niemieckie, nie ponosząc strat, zniszczyło 
w bojach wiele samolotów sowieckich. Ar- 
ty lerja przeciwlotnicza wojsk niemieckich 
strąc iła  trzy bombowce bolszewickie.

Na południowy wschód od miasta Orel 
doszło do akcji obronno-zaczepnej oddzia
łów piechoty. Bolszewicy, którzy zaatako
wali wielką m asą placówki niemieckie, nie
tylko, źe zostali przez jeden z batalionów 
odparci, lecz także zdobyto wieś. k tóra s ta 
nowiła bazę wypadową tego_ odcinka bojo
wego wojsk sowieckich. Wieś ta  _ stanowiła 
dobrze zaopatrzony skład am unicji bolsze
wików. W alka o to osiedle, mimo .dlnogo 
mrozu i wielkich zasp śnieżnych, prze
ciągnęła się do późnego wieczora, kończąc 
się zupelnem zwycięstwom niemieckicnj. 
Tracąc dwóch własnych ludzi i 13 rannych, 
oddział niemiecki zasłał przedpole walki 
setkami poległych bolszewików.

Rangoon obsadzony
p r z e z  J a p o ń c z y k ó w .
Tokio, 9  marca. Rangoon został 

całkowicie obsadzony przez woj
ska japońskie.
Sprawa usunięcia obyw ateli m ocarstw  
osi ze strefy  przybrzeżnej Pacyfiku.

Sytuacja żywnościowa Szwajcarji.
Berno, 9 marca. Katastrofalne zmniejsze

nie się zapasów surowców przyprawia 
Szwajcarię o znacznie większe kłopoty, niż 
sytuacja żywnościowa.

Już w pierwszym roku wojiny Szwajcaria 
potrafiła zorganizować dostateczny dowóz 
środków żywności, dzięki czemu zaoszczę
dziła sobie zbyt wielkie wyczerpanie swoich 
własnych zapasów. W ynajęła ona jugosło
wiańskie i greckie okręty handlowe i wy
korzystała porty w Lizbonie i w Genui do 
przeładunku ewego przywozu, sprowadzone
go z krajów  zaoceanicznych.

Na skutek nowej sytuacji na południo
wym wschodzie Szw ajcarja ujrzała gię zmu. 
szoua do stworzenia własnej komunikacji 
morskiej, względnie własnego międzynaro
dowego praw a morskiego. Od tego okresu 
dowodź zamorski obsługiwany jest w cało 
ści przez własne okręty szwajcarskie, na 
tom iast obsługa dowozu z Lizbony przez 
H iszpanją dokonywana jest przez kolumny 
szwajcarskich samochodów ciężarowych. 
Tego rodzaju rozwiązanie siprawy okazało 
się konieczne, ponieważ wskutek nienor
malnej szerokości torów hiszpańskich ko
lei państwowych, zbyt częsty przewóz to
warów spowodowałby jeszcze znaczniejsza 
podwyższenie i tak  już olbrzymich kosztów 
tranwportu.

Dzięki tej metodzie do Jesieni 1941 r. uda
ło się Szwajcarji sprowadzić z krajów za
morskich również pewną część potrzebnych 
surowców, aż wreszcie blokada angielska 
zamknęły wszelki dowóz surowców. Od tej 
chwili Anglja na podstawie najdokładniej
szych obliczeń zezwala Szw ajcarji na dal
szy przywóz tylko najkorzystniejszych 
środków żywności z południowej Ameryki 
Stanów Zjednoczonych, nie mów-iąc już o 
tem, że okręty szwajcarskie przetrzymywa; 
ne są niejednokrotnie całemi miesiącami 
w brytyjskich portach kontrolnych, co nie
słychanie podraża wydatki, związane 
z transportem . A nglja dopuszcza poprostu 
od tego czasu jedynie na mikroskopowe 
ilości środków żywności do Szwajcarji.

W tych warunkach k ra j ten widział się 
zmuszony do wyrównania do pewnego sto
pnia spowodowanego tem ubytku artyku
łów żywnościowych przez wzmożenie wła
snej uprawy roli, przyczem podkreślić na
leży, że koszta dowozu z za oceanu stano
wią główną przyczynę podrożenia kosztów 
utrzym ania o około 50 procent.

Nowy plan podniesienia rolnictwa, który 
pod hasłem „walka o podniesienie produk-

bre — przyczynili się do wybuchu wojny. 
W iną Daladiera jest,   ___ _  _ _ . że oświadczenia te
wzial za prawdziwe.

Tajne posiedzenie sądu zostało zamknię
te o godz. 18. poczem narady sądu zostały 
odłożone do wtorku.

cji“. lub „bitwa i  głodem" zyskał popular
ność w najszerszych kołach społeczeństwa, 

luje uprawę około 500.600 ha ziemiprzewoduje uprawę 
dla zapewnienia przynajmniej skromnego 
wyżywienia całej ludności Szwajcarji.

Do roku 1941 ogólna powierzchnia, wy
korzystana pod uprawę, wynosiła 270.000 
ha, zaś w ciągu roku 1942 ma być podwyż
szona do 310.000 ha. Dopiero na rok 1943 
przewidziane jest wzięcie najwyżej 390.000 
ha ziemi pod upTawę. Jak  widać z powyż
szego, nawet uzyskanie, dzięki pracom dre
nowym i odwadniającymi 2/3 niezbędnej 
powierzchni uprawnej, napotyka na nie
zwykłe trudności.

Do tego przyłącza się jeszcze okoliczność, 
że taikie zwiększenie powierzchni uprawnej 
powoduje konieczność zasadniczego prze; 
staw ienia szwajcarskiej gospodarki rolnej 
z wybitnej jednostronnej gospodarki mlecz
nej i hodowlanej na rolnictwo w cctystem 
tego słowa znaczeniu. Wobec znanej kon- 
sei-watywności chłopów szwajcarskich, te
go rodzaju przestawienie nie jest łatwe do 
przeprowadzenia, przyczem także zaopa
trzenie w ziarno siewne powoduje wiele 
kłopotów.

Przystąpienie Ameryki do wojny zadało 
sytuacji żywnościowej w Szwajcarji nowy 
dotkliwy cios, ponieważ w związku ze 
wzrostem działań wojennych na Atlantyku 
obawiano się również niekorzystnych sku t
ków dla nieskrępowanej dotychczas szwaj
carskiej komunikacji okrętowej. Zupełne 
odcięcie wszelkiego dowozu środków żyw
ności nastąpiłoby niewątpliwie a chwilą, 
gdyby iedmo z dwóch państw półwypsu 
Iberyjskiego — Hiszpan ja  lub Portuga- 
lja  — zdecydowało się na przystąpienie do 
wojny, a wystarczyłoby nawet zamknięcio 
samej Lizbony lub przejazdów przez Gi 
braltair.

Z powyższego przedstawienia realnego 
stanu rzeczy wynika jasno, że Szwajcarja 
znajduje się pod groźbą poważnej blokady, 
która jest o wiele niebezpieczniejszą, niż to 
wyobraża sobie dzisiaj wielu Jej obywateli, 
nie wiedzących, co to Jest wojna i nie zda
jących sobie sprawy z jej konsekwencji.

Wskutek wspomnianej blokady angiel
skiej już dzisiaj na czoło zagadnień wysu
w ają się braki w dziedzinie zaopatrzenia 
w surowce. Ciężką tę sytuację zaostrzy je
szcze niewątpliwie fakt, że obecnie rozwa
żane jest nietylko wprowadzenie dalszych 
ograniczeń wszelkiego rodzaju, ale że za 
tem wszystkiem czai się jeszcze widmo bez
robocia.

Tokio, 9 m arca Opierając się na oświad
czeniach neutralnych obserwatorów, dzien
nik „Japan Times and Advertiser" w czwart- 
kowem wydaniu konkluduje, Jakoby decy
zja rządu Stanów Zjednoczonych w spra
wie wysiedlenia 140.660 obywateli mocarstw 
osi ze strefy przybrzeżnej Pacyfiku była 
ne|ako uważana jako akt odwetu za ciosy, 
zadane Stanom Zjednoczonym przez od
działy bojowe armji japońskiej.

Aczkolwiek 70.000 Japończyków ujrzało 
światło dzienne w_ Ameryce i tam  spędziło 
swe życie, prawa ich zagwarantowane kon
stytucją są podeptane tylko dlatego ze 
czynniki rządowe amerykańskie popełniły 
liczne błędy natury  wojskowej i politycz
nej. Chęć wywarcia zemsty na bezbronnej 
i zupełnie niewinnej mniejszości cywil
ne] przejdzie do historji jako nigdy i do
tychczas przez żadne mocarstwo niepopeł- 
niana zbrodnia.

Inn i obserwatorzy zwracają równocze
śnie uwagę na pociągnięcia polityki jaiyiń- 
skiej na terenach okupowanych, stojące 
w diam etralnej sprzeczności z polityką 
amerykańską. Dzięki ustosunkowaniu sią 
władz japońskich, cywilna ludność na te
renach okupowanych korzysta z całkowi
tych swobód obywatelskich.

Włoski komunikat wojenny.
Rzym, 7 m arca .Włoski komunikat wo

jenny z soboty brzmi następująco:
Główna kwatera włoskich sił zbrojnych 

komunikuje:
W Cyrenajce, skutkiem złej pogody, pa

nowała na lądzie i w powietrzu tylko ogra
niczona działalność bojowa. Nalot angiel
skich samolotów na Trypolis nie pociągnął 
za «obą żadnych ofiair i nie spowodował 
żadnych szkód.

Włoskie i niemieckie lotnictwo kontynu
owało ataki ma Maltę i zaatakowało lot
niska. Na bazę flotową La V aletta zrzuco
ne zostały bomby najcięższego kalibru, któ
re uszkodziły znajdujące się tam łodzie 
podwodne. Na wyspie Manoel, która rów
nież była skutecznie bombardowana, po
wstał rozprzestrzeniony pożar, ktÓTy był 
widoczny jeszcze z dalekiej odległości.

Rzym, 9 marca. Włoski komunikat wojen
ny z niedzieli brzmi następująco:

Na terenie Sahary libijskiej działalność 
wywiadowcza. Na południe od Ain Gazala 
silne zespoły włoskiego lotnictwa zaatako
wały w locie zniżonym wielkie skupienia 
angielskich pojazdów mechanicznych. Wiel
ką ilość pojazdów uszkodzono lub zni
szczono. Włoslko-nicmieckie siły lotnicze 
bombardowały również objekty wojskowe 
Tobruku, W poroie Tobruku celną bombą 
trafiono statek-cysternę, który stanął 
w płomieniach. Mimo silnej obrony prze
ciwlotniczej, wszystkie samoloty powróciły

do swych baz. W walce powietrznej zestrze
lono jedną maszynę typu „Glosber".

Gwałtowne ataki skierowane były na wy
spę Maltę, Dokonano wielkich spustoszeń 
wśród ważnych objektów.

Pauza operacyjna na froncie 
libijskim.

Rzym, 9 marca. Na froncie libijskim l»  
nuje pauza operacyjna. Półurzędowe źródła 
włoskie donoszą. Iż obustronna działalność 
bojowa ogranicza się Jodynie do spotkań 
patroli I lotów wywiadowczych lotnictwa.

Pomiędzy obydwoma frontam i znajduje 
się szeroka strefa neutralna, w której do
chodzi cza wami do potyczek. Te epizodycz 
ne walki kończą się zazwyczaj porażką 
brytyjską. Mimo niepomyślnych warun 
ków atmosferycznych lotnictwo osi a taku 
je objekty brytyjskie. Również na morzu 
Sródziemnem pannje obecnie um iarkow a
ny spokój. Ataki lotnicze na wyspę Maltę 
prowadzone są  jednak bez przerwy.

Rumunja zrywa stosunki 
z Brazylją.

w
Bukareszt, 9 marca. Wicepremjer Rumu 

nji, prof. Michał Antcnescu, przyjął 
swym charakterze m inistra spraw zagra 
nicznyeh, w piątek brazylijskiego posła 
Carlosa Celso do Ouro F reto  i zakomuni 
kował mu, źe Rumunja zrywa stosunki dy
plomatyczne z Brazylją.

Zamieszki w Mexico City.
Rzym, 9 marca. „Voce d‘lta!ia“, niedziel

ne wydanie „Giornale d‘ltalia“ donosi * 
Buenos Aires, źe demonstracje przeciwko 
rządowi meksykańskiemu trwają w dal
szym ciągu.

Podczas demonstracji studentów, którzy 
chcieli się przedrzeć do meksykańskiego 
prezydenta Camacho, aby zażądać dym isji 
m inistra oświaty, interwenjowała policja 
przy pomocy gazu łzawiącego. Podcza* 
starć zabity został wachmistrz policji, » 
ośmiu studentów odniosło rany.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 9 marca. Fiński komunikat 

Jenny z dnia 7 marca brzmi:
Na froncie lądowym kontynuowano nor

m alną działalność ogniową. A rty lerja fiń
ska oelnemi pociskami zniszczyła lub us7.- 
kodziła w różnych miejscach liczne stano
wiska ogniowe i objekty wojskowe, przy
czem dwa magazyny am unicji eksplodo
wały. Piechota fińska odpędziła bolszewi
ckie patrole wywiadowcze.

Na przesmyku Aunus odparto dwa wy
pady bolszewickie, dokonane w sile jed
nej kompanji i jednego plutonu. Z niszczo 
no przytem jeden wóz bojowy.

Fińskie siły lotnicze bombardowały n» 
południe od Sorokki pociągi kolejowe ora* 
stacje wyładowcze koleń m urm ańskiej. —• 
Obrona przeciwlotnicza strąciła  na prze
smyku Aunus jeden bolszewicki aparat m f; 
śliw akii. Myśliwcy fińscy zestrzelili nad 
środkowym frontem wschodnim dwie bok 
szewickie maszyny bombowe, które spadły 
w płomieniach. . .

W caągu ubiegłej nocy pomiędzy godzin* 
2.30 a 4 udało się samolotom bolszewicki# 
wtargnąć do obszaru powietrznego na« 
Helsinkami, gdzie zrzucono killka bomb 
rozpryskowyeh w północnej dzielnicy mieś*' 
kalnej i poza miastem, przyczem prócz ku
ku rozbitych szyb nie pow stała żadna ta k e

Helsinki, 9 marca. Na frontach lądowych 
nie wydarzyło się nic poważniejszego.

W niedzielę rano między godz. 3 a 4 ni<£ 
przyjacielskie bombowce zrzuciły z wiw’ 
kiej wysokości około 10 mniejszych boom 
kruszących na Helsinki, Jedna kobieta z r ' 
sta ła  raniona, kilka domów lekko u s z k o 
dzonych.

W kilku w ierszach*
W  sobotę ran o  przerw ano potno jen ie  rad iow e i •*” 

leg ra fin tn e  z w yspa Jaw a.

*B ohate rsk ie  załogi japońsk ich  specja lnych  ło<w
podw odnych, k tó re w dn iu  8 g ru d n ia  ub. r# * j

- - -  - — - i«Pw targ n ę ły  do P earl H arb o u r i tam  znalazły  t u i i r r  
p ray  w ykonyw aniu  swego niszczącego dzieła, u " , 
czone zostały specjalnym  adresem  dziękczynnym  
sa rz a  i głównodowodzącego flo ty  japońsk ie j.

*
Syn am basadora b ry ty jsk ieg o  w Lizbonie, CoOf, 

bali, znajdu je  »Ię w  niew oli n a  teren ie  G recji. O 
n iósł on ciężkie ramy jako  b ry ty jsk i k ap itan  w ”  
b ji.

-e
K okow ania S tanów  Zjednoczonych a E gip tem  o 

staw y m aterja łów  w ojennych na  podstaw ie t. *|J, 
u staw y  lom bardow ej pozostały dotychczas bez re*“ 
ta  tu.

A gencja Dom el dónosi z B angkoku, że po ustąP 1̂  
n iu  w sobotę popołudniu  całego g ab in e tu  w Syjni®^, 
dotychczasow y p rem jer  Lu any P ibul Songram  ot**- 
m ał m isję tw orzenia nowego rządu.

*  ie»W ydział d la  zbadan ia  m ają tków  byłych rum unek
dosto jn ików  paóotwowyeb wszczął dochodzenia 
oliwko b. m inio trow i «praw  zew nętrznych reżim u * ,
la  K aro la, M ichałowi Ghelmegeanat. Bk«m ini»te - j, 
b y ł w s ta n ie  w yliczyć aią % u życia  kw oty LKKI.OOÓ

T ureck i am basador w Berlina*, Hu«Tev Gerede. 
udać eię, zdaniem  kół po litycznych B erlina , do - 
k a ry  celem  złożenia aprawoadanda.

4* ^
Ja k  dow iaduje  ais „ P e s te r  LII ły d  “ , prem ie*

g ierskl von B ordossy z  porady  lekarzy nie 
chw ilow o urzędow ać z uw ag i n a  s ta n  swego
wJa.



Bulgaria zakupuje od Rumunów 
obszary ziemskie.

Sofia, 7 marca. M inister rolnictwa król. 
Bufgrar.ii Kuczeff w wywiadzie prasowym 
Pouf'orniowal dziennikarzy o zamiarze na
bycia przez ministerstwo rolnictwa obsza
rów ziemskich, stanowiących własność o- 
bywateli rumuńskich, a znajdujących się 
aa terenie Dobrudży południowej.

Na mocy układu, zawartego przez oba 
państwa w Krajowej obszary ziemskie o- 
bywateli rumuńskich mogą w marcu 1942 
roku przejść na własność obywateli buł
garskich drogą kupna-sprzedaży. Dzięki 
tym transakcjom  bedzie można zaspokoić 
istniejący w Bulgarji „głód ziemi". Poza- 
tem miał się m inister rolnictwa wyrazić, 
ze cyfra ludności wiejskiej na terenie da
wnej B ulgarji corocznie wzrasta o 80.000 
osób, skutkiem czego na głowę ludności 
Wiejskiej przypada jedynie 1,6 ha roli.

Kijów otwiera swoje muzea.
KiJĄw, 7 marca. Miasto Kijów posiada 14 

muzeów, z których wiele będzie można od
dać do publiczuego użytku już w najbliż
szym czasie mimo dalszego trwania wojny.

Wśród muzeów, których otwarcie prze
widuje się niebawem, znajduje się również 
muzeum Szewczenki i dom mieszkalny te
go największego poety ukraińskiego.

W ystawa sztuki w Mińsku.
Mińsk, 7 marca. W Mińsku została

otw arta wystawa sztuki, zorganizowana 
przy pełnej zrozumienia współpracy mię
dzy niemiecką adm inistracją cywilną a a r
tystam i krajowymi.

Na wystawie zuajdują się obrazy olejne, 
akwarele, pastele, szkice, a przedewszyst- 
kiem wartościowe dzieła grafiki, jak rów
nież obrazy wojenne, krajobrazy itd. Mimo 
stosunkowo niewielkich ram, wystawa ta 
Wywiera dobre wrażenie. Niektóre dzieła 
noszą datę r. 1942.______

Opera w Charkowie.
Charków, 7 marca. Jako ośrodek przem i

ałowy Ukrainy, Charków posiada szczegól
ne znaczenie gospodarcze. Stworzenie nor
malnych warunków w tem szczególnie do- 
tkniętem przez wydarzenia wojenne mieście 
ezyni pocieszające postępy. Przed pewnym 
czasem można było już uruchomić operę. 
Poza tom utworzono chór narodowy, który 
Wystąpił już z kilkoma koncertami wobec 
publiczności. Także i miejskie konserwato
rium  podjęło pracę.

Dzięki zarządzeniom na terenie opieki 
zdrowotnej było możliwom, że dzisiaj funk
cjonuje już 13 klinik, 15 szpitali i 34 aptek. 
W najbliższym czasie m ają rozpocząć się 
kursy farmaceutów i pomocników lekarzy.

Miasto—Ghetto w Protektoracie.
Praga. 7 marca. Zamieszkali na terenie 

protektoratu Czech I Moraw żydzi zostaną 
skoncentrowani w jednem z mniejszych 
miasteczek w północnych Czechach, miano
wicie w Teresinie.

Jak  wynika z zarządzenia protektora 
Kzeszy, zamieszkali w tej miejscowości 
aryjezycy. a to zarówno narodowości nie
mieckiej. jak i czeskiej, będą mieli możność 
przesiedlenia się na koszt państwa. Będą 
oni mogli przenieść się do dowolnej miej- 
•oowośoi.

Przemówienie radjew e dyplomaty 
australijskiego.

Sztokholm, 7 marca. Jedna z północno
amerykańskich agencyj prasowych donio- 
• la  o radjowem przemówieniu dra Caseva, 
p o sła ''A ustralj i w Waszyngtonie, który 
zn. in. wyraził sięs

.A u stra lia  oczekuje wszelkiej możliwej 
1 naglącej pomocy. Byłoby niewłaściwem 
mówić o tem, że bój na Pacyfiku ma prze
bieg pomyślny. Sami bez pomocy nie może
my podejmować walki. Nawet największy 
■wysiłek naszego 7-miljonowego narodu nie 
jest w etanie powstrzymać pochodu Japoń
czyków. Najdalej idąca pomoc, jaką mo
glibyśmy nieść wschodnim Indjom Hol en; 
dersikim. nie wpłynie na zatrzymanie i 
■w tym  kraju  marszu wojsk japońskich. 
Aby więc utrzymać A ustralię jako bazę 
operacyjną przed wojskami japońskiemi, 
konieczna jest pomoc innych państw.

Anglicy zatopili dwa parowce 
greckie.

Ateny. 7 marca. Mały grecki żaglowiec 
motorowy „Prodroruos", posiadający na po
kładzie 20 pasażerów, a znajdujący się w 
P°dróży w bezpośredniem sąsiedztwie wy
brzeży greckich, został uagle zaskoczony 
■widokiem wynurzającej się przed nim an
gielskiej łodzi podwodnej. Łódź angielska 
oddała w kierunku żaglowca 5 strzałów a r 
tyleryjskich. wskutek czego 10-ciu pasaże
rów odniosło rany.
, Ponadto pewien grecki parowiec przy
brzeżny, znajdujący się również w pobliżu 
Wybrzeży greckich, został trafiony angiel
k ą  torpedą. Atak ten spowodował wiele 
ofiar w zabitych i rannych, wyłącznic Gre; 
k°w. wśród których przeważały kobiety i 
dzieci, udające się do swych miejsc stałego 
Zamieszkania. Drobna tylko część pasnże- 
r°w  greckiego parowca została wyratowa- 
Pa przez niemiecką łódź patrolową. Wiele 
kobiet i dzieci poniosło śmierć. W obu wy- 
pmlkach na zatopionych okrętach na po
kładach nie było żołnierzy niemieckich.

Ciężko artylerja ostrzeliwufe
Leningrad.

Skuteczne ataki nocne na Sewastopol i Moskwę. — Na wodach 
amerykańskich zatopiono znowu 12 okrętów alianckich.

Z głównej kwatery Wodza, 6 marca. Na
czelna komenda niemieckich sił zbrojnych 
komunikuje:

Na rozmaitych odcinkach frontu wschod
niego odparte zostały przy wzrastającem 
zimnie, w zażartych walkach lokalne ataki. 
Nieprzyjaciel poniósł przytem ciężkie stra
ty. Kilkuset jeńców zostało wziętych do 
niewoli.

Ostrzeliwanie ważnych ze wzgłedów wo
jennych objektów w Leningradzie przez 
ciężką artylerje wojska lądowego było kon
tynuowane.

W dniu 4 I 5 marca nieprzyjaciel stracił 
na froncie wschodnim łącznie 61 czołgów.

Skuteczne nocne ataki samolotów bojo
wych kierowane były na twierdzą Sewa
stopol, jak również przeciwko ważnym ze 
wzglądów wojennych budynkom w centrum 
miasta Moskwy.

Na obszarze morskim dookoła Anglji lot
nictwo zatopiło Jeden okrąż handlowy, po
jemności 3.0C0 ton. Dale], za dnia zniszczo
ny został obóz barakowy na południowem

wybrzeżu wyspy, a ubiegłej nocy zwalcza
ne były zakłady zaopatrzeniowe w porcie
Pert land.

Jak już podano do wiadomości w komu
nikacie specjalnym, niemieckie łodzie pod
wodne zatopiły na wodach północno-1 środ- 
kowo-amerykańskich znowu 12 nieprzyja
cielskich okrątów, łącznej pojemności 82.560 
ton, w tem siedem wielkich okrątów-cy- 
Stern. W przebiegu tych ataków zatopiony 
został pozatem jeden wielki amerykański 
kontrtorpedowiec i dwa dalsze okręty przez 
trafienia torpedami.

W Afryce północnej formacje lotnictwa 
zaatakowały brytyjskie bazy lotnicze, jak 
również objekty kolejowe na ziemi egip
skiej w rejonie Fuka. Podczas ataku na 
Maltę bomby ciężkiego kalibru trafiły w 
urządzenia lotniskowe i stanowiska łodzi 
podwodnych nieprzyjaciela.

Pod dowództwem wachmistrza Balzera 
Jeden z oddziałów artylerj! przeciwlotniczej 
zestrzelił na froncie wschodnim w dniu 4 
marca osiem sowieckich czołgów.

EM niepodzefi aliantów u  Jawie.
Sztokholm, 7 marca. Biuro Reutera do

wiaduje się z W ellingtonu o zapowiedzi 
ptem jera Nowej Zelandji, Frasera, zwoła
nia parlam entu we wcześniejszym niż 18 
marca terminie na wypadek pogorszenia 
się sytuacji na Jawie.

Jak  wiadomo, termin zwołania sesji par
lam entarnej został ustalony w celu nara
dzenia się nad ogólnem położeniem oraz 
poruszenia spraw związanych z nowenn za
rządzeniami, uchwalonemi prze® gabinet 
wojenny. Na uwagę zasługuje fakt odby
wania posiedzeń przy drzwiach zamknię
tych.

Czem wiceadmirał Helfrich 
usprawiedliwia swą dymisję.

Sztokholm, 7 marca, W uzupełnieniu wia
domości o ustąpieniu wiceadmirała Helf- 
richa ze stanowiska dowódcy morskich je
dnostek bojowych zjednoczonych narodów 
na wodach południowo-zachodniego Pacy
fiku, dziennik „Dagens Nyheter" dowiadu
je się z Londynu, iż zakomunikowaną przez

Helfrieha przyczyną ustąpienia była świa
domość niemożności powstrzymania inwa
zji Japończyków na wyspę Jawę, tudzież 
s tra ty  wojsk holenderskich, zaszłe na od
cinku ostatnich tygodni, wreszcie niemożli
wość zwycięskich operacyj floty alianckiej 
na tym odcinku morskim.

Spotkanie Czangkaiszeka 
z Wavellem.

Szanghaj, 7 marca. Według doniesienia 
brytyjskiej służby informacyjnej, podane
go we czwartek, general W avell miał spot
kać się z marszałkiem Ozangkaiszekiem 
w Kunningu, celem omówienia problemów 
wojskowych.

Według tej samej wiadomości, marszałek 
Czangkaiszek, który we czwartek powrócił 
do Czungkingu ze swej podróży do Indyj, 
po wizytacji wewnątrz terenu czungkińskie- 
go, wziął również udział w konferencji z do
wódcą c.zungkińskiego korpusu ekspedycyj
nego w Burmie.

N ajgorętsza pustynia św iata
Kto nigdy nie był na  pustymi i  ni* wndtelai 

tego morza piasfleu, który, jak ód* wydaj ó, nie 
posiada żadnego końca, tranu ciężko uosmysło- 
wid sobie, jak  istotnie wygląd* pustynia i 
jakie tajemnice 1 uiebe&piec&eństwa kryje w 
ew«m tonie. Poniżej podajemy parę szczegó
łów o pustyni.

Kraków, w marcu.
Jedyna częścią świata, w której nie ma 

pus-tyń, to Europa, Najwląksia pustynia 
leży w północnej Afryce I nazywa slą Sa
hara. Powierzchnia tej pustyni zajmuje 
obszar ponad 9 miljonów km. kw., a zatem 
nie o wiele mniejszą jest ona od Europy 
Temperatura na tej pustyni waha sią od 
minus 7 stopni C. do plus 45 stopni C. 
Bardzo podobną do Shary jest t, zw. pusty 
nią Arabska. W tym wypadku powierzch
nia piasku, ma którym prawie wogóle nie 
ma roślinności, wynosi 130.000 km. kw. 
Mniejszą od Sahary, ale bardzo zimną, jest 
pustynia Gobi w A*JI, która rozpościera się 
między Sybirom a Chinami, a której dłu
gość wvnosi 3.000 km. Dalsze wielkie pusty
nie leżą w Australii i w Ameryce, a mia
nowicie w południowej Kaldfornji, Peru i 
Chile.

Najgorętszą jednak ze wszystkich pustyń 
na świecie jest ł. zw. Dolina Śmierci w Ka
lifornii. Długość jej wynosi około 240 km., 
szerokość zaś od 15 do 55 km. Temperatura 
jest tu bardzo wysoką i waha się między 
50 a 60 stopni C. w locie, a dochodzi czasa
mi nawet do plus 71 stopni C., nawet nocą 
mi termometr wskazuje ndejednotkrotnio 
tem peraturę 55 stopni C. W lecie słońce tak

silnie nagrzewa skały, że jak  dotknąć ich 
ręką, to pieką jak rozżarzone węgle.

Sama nazwa „Dolina Śmierci" pochodzi 
stąd, żo teren ten jest położony do stu me
trów poniżej poziomu morza, a  poniosło tu 
śmierć wielu ludzi, a m. in. cała partja  ro- 
botników-enHgrantów, którzy w 1849 roku 
chcieli przejść przez tę dolinę. Czegóż szu 
kali tu ludzie? A tej dolinie otoczonej dzi 
kiemi góram i znajdują się pokłady bora
ksu, odkryte zupełnie przypadkowo. Wieść
0 tem rozniosła się bardzo szybko.

Biednemu robotnikowi, który dokonał te
go odkrycia, wypłacono nag odę 5.000 dola 
rów. Od tej chwili rozpoczął się ruch w Do
linie Śmierci. Przyjeżdżali przemysłowcy
1 robotnicy. Jedni dorabiali się majątków, 
a drudzy zarabiali na chleb. W arunki pra
cy w tej okolicy są bardzo ciężkie. Przede- 
wsaystikiem panują tam silne wiatry, które 
sprzy czynią ją  gwałtowne burze. Ażeby u- 
chromić się przed nim ludzie śpią w bieżą- 
żącej wodzie, opierając głowy na kamie
niach. Kładąc się do takiego łóżka niejeden 
zasnął na wieki. Zazwyczaj mało ktoś mógł 
tu taj zabawić dłużej jak  miesiąc lub dwa. 
Bohaterem tej doliny nazwano jednego 
mężczyznę, który przeżył w niej 26 lat i nie
jednego uratow ał od śmierci. Znał on Doli
nę Śmierci wzdłuż i wpoprzek. Widział nie
jednokrotnie ludzi i zwierzęta, a nawet p ta
ki. które próbując przedrzeć się przez tę 
dolinę, padali trupem z powodu gorąca. W i
dział i takich, którzy pod wpływem nad
miernego gorąca tracili rozum. Wielu zabi
ła ta  pustynia.

Z postępem techniki.
lak człowiek zaoszczędza czasu i sił.

Kraków, w marcu.
Ciężkiem j«*t życie człowieka na ziemi; 

od wczesnego ranka do późnej nocy musi 
on ciężko pracować, ażeby zdobyć kawałek 
chleba. Jeżeli jednak porównamy życie 
współczesnych ludzi z życiem ludzi w daw
nych, przedhistorycznych czasach, to zoba
czymy olbrzymi! postąp. Obecnie człowiek 
dysponuje różnego rodząju maszynami, 
które dopomagają mu zręczniej i szybciej 
wykonywać pracę. Dawni ludzie byli zdani 
wyłącznie na własne ręce, zezasem dopiero 
zaczęli przyrządzać sobie różnego rodzaju 
narzędzia, najprzód z kamienia a później 
z różnego rodzaju metali.

Współcześnie na każdym kroku widzimy

różnego rodzaju maszyny i udoskonalenia, 
które przychodzą azłowiekowi z pomocą. 
Do przenoszenia np. wielkich ilości zboża 
wymyślono bardzo ciekawe przyrządy, t, 

’ zw. aspiratory, zwane też smokami. Poru
szane elektrycznością, wciągają w siebie 
zboże i przesypują je  w odpowiednie miej
sca. Takie nowoczesne aspiratory mogą w 
ciągu godziny przesypać ponad 100 ton zbo
ża. a do obsługi ich nie potrzeba więcej, 
jak dwóch do trzech ludzi.

Szeroko znane są już obecnie elektrycz
ne przyrządy do oskubywania zabitego dro
biu. Człowiek musi jedynie przytrzymywać 
i odpowiednio obracać zabitą sztukę, a 
przyrząd szybko i zgrabnie oskubuje ją,

Japończycy wylqdowali 
na Nowej Gwinei.

Tokio, 9  marca. Wojska japoń
skie wylądowały na dotychczas 
bliżej nieznanych punktach Nowe) 
Gwinei.

nie naruszając ani skóry ani mięsa. Jedna 
tatka s'kuba<cika potrafi w cia.pru ffodzmy 
oskubać do stu  aztuk. przyczem koszt elek- 
tryczności nie przekracza jednego złotego.

W dzisiejszych czasach, kiedy każdy śpie
szy się i s ta ra  się wyzyskać każdą chwilę, 
konie okazują sio za powolnym środkiem 
lokomocji. O wiele szybszy bezduszny sa
mochód wypiera pięknego, rozumnego ko
nia. Lecz te nowoczesno koni© — samocho* 
dy potrzebują nowoczesnych dróg. Do bu
dowy dróg używa się obecnie olbrzymich 
stalowych potworów, które posuwają sią 
po szynach, a są poruszane gazowym lub 
elektrycznym motorem. Taki ©talowy po
twór wyciąga swą olbrzymią dłoń. k tóra 
zbiera niepotrzebne kamienie i nakłada je  
na stojące obok wózki. Taki przyrząd mo
że wyzbierać na godzinę do 30.000 kg ka
mienia. a kieruje nim tylko jedna osoba. 
Następnie wprawia się w ruch drugi przy
rząd, który wyrównuje teren. Przy budo
wie dróg w okolicach górzystych, zdarza 
się bardzo często, że drogę trzeba przopro* 
wadzić przez górę. Aby przejazd ułatwić, 
a czas przejazdu skrócić, przekopują się tu
nele. Do niedawna jeszcze używano przy 
tej pracy naboi dynamitowych, przy po
mocy których rozsadzano skały, poczera 
zabierali się do pracy robotnicy, zaopatrze
ni w kilofy. Oąecnle do budowy tuneli uży
wa się maszyny „potwora", która jest za
opatrzona na przedzie pięciu etalowemi 
młotami, a właściwie taranam i, z których 
każdy wali o skałę z siłą 50 tysięcy kg x 
szybkością 500 razy na minutę. Pod takie- 
mi_ potężnemu uderzeniami każda, nawet 
najtwardsza skała kruszy się na drobną 
kawałeczki, a te  są wybierane trzema łyż
kami, które obracają się szybko dokoła 
młotów, zaokrąglając i wyrównując prze
bity otwór. Taka maszyna jest poruszaną 
przy pomocy elektryczności i posuwa nią 
naprzód po szynach, jakie są układane W 
miarę postępu pracy.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę sposób upra
wy roli, to i ten z biegiem lat zmienił się 
bardzo. W dawnych czasach człowiek sam 
zaprzęgał się do drewnianego pługa i orał 
ziemię. Później zaczęto zaprzęgać do pługa 
oswojono zwierzęta, a więc bydło i konie. 
W taki sposób oranie wielkich przestrzeni 
okazuje się mimo wszystko bardzo niedo- 
godnem. Diatego też wymyślono pługi po
ruszane przy pomocy pary. elektryczności, 
a takie benzyny. Taki plug potrzebuje do 
obsługi li tylko jednego człowieka. Niektó
ro pługi motorowe posiadają do 20-tu le- 
mieszy, a  w dodatku, aby_ na końcu skiby 
nie obracać całej ciężkiej masizyny, cały 
przyrząd składa się z dwóch pługów tak 
ułożonych, że kiedy orze się jednym, to dru
gi jest podniesiony d*o góry. Nie trzeba do
dawać, że takim  pługiem orze się o wiele 
szybciej, a co najważniejsze, koezt orki 
jest o wiele mniejszy.

Z powyższego widzimy, że współczesny 
człowiek stara się wszelką robotę wykony
wać szybko. wygodnie I tanio. Dlatego też 
ludzie wymyślają coraz to dowcipniejsza 
przyrządy i udoskonalają je. W ten sposób 
człowiek zaoszczędza wiele czasu i ©ił, któ
re może wykorzystać w innych dziedzinach.

Ze sportu.
Mistrzostwa narciarskie Szwecji zakończyły clę 

wielkim konkursem skoków w Hutfksvall. Pierw***
miejsce w kombinacji klasyosmej zdobył znamy nar- ' 
oi-arz szwedzkii, John Westberg. który w -bokach 
uzyskał odległość 41.5 i 42 m., Setamge-r, który w sko
kach uzyskał odległość 43.5 i 45.5, skutkiem tle j 
no4y w biegu, zajął dopiero 12 miejsce.

Mistrzostwa narciarskie Włoch w Cortina S'Ampezia 
były kontynuowane przez bieg długodystansowy. 
Trsisę biegu skrócono do 39 km. Na starci?  slomąto 
zaledwie 7 zawodn iików Pierwsze miejsce sajat Crew- 
seri w czasie 2:34s31 po aaoiątej walce a Rodagher*. 
Airietide Compagnomi, obrońca tytułu, musiał wyce- 
f«ć sic zbiegu z powodu kurczów żołądka. Zawody 
kobiece odbyły aie w Selva. Bieg zjazdowy w ygrała 
Barbo przed Sadą, podobni? jak kombinacje alepej- 
ską. W slalomie triumfowało Maroelli przed Barbo 
i Kadq.

Znany piłkarz hiszpański, Ricardo Zamerra. objął 
obecnie trening hiszpańskiej drużyny narodowej. Za
morwa udał sią Już do Sewilli, gdzie rozpocznie przy
gotowani® drużyny do meosu ■ Francja w dniu 13
marca.

Białe lisy-albinosy w lasach 
piotrkowskich.

Piotrków, 9 marca. Na polowaniu w  lasach piotr
kowskich pod Szydłowom ubił jeden ■ tamtejszych 
myśliwych lisa, o białym futrze, posiadającego ró
żowe oczy. Podobno prócz ubitego lina znajduje ede 
jeszcze w okolicznych lasach k ilka podobnych ewtuk, 
co dało powód do przypusnozeń, że ma etc tu  do 
<Bymi«nia z gatunkiem  lisa polarnego.

Po bliższych badaniach okazało •!«, ie  ubity  Us, 
Jak i pozostałe, prawdopodobni* jego rodzeństwo, 
jest dotknięty Ł zw. albin izmem, polegającym u* 
zaniku częściowym lub zupełnym substancji, służą
cej do zabarwienia sierści.

BliU TER JA  WARTOŚCI 300.000 ZŁOTYCH ŁU
PEM BANDYTÓW. Do miewzkaini* jednego s mlą- 
azkańeów przy ul. Powaińsklej w Wanezawie dostało 
*le 3 bandytów, którzy, zaskoczywssy niespodziewa
nie domowników, zrabowali im, po steroryzowanui 
rewolwerami, 6.800 złotych gotówką i biżuterie waz- 
toóoi ponad 500.000 złotych.
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W ędrówki po Kielecczyźnie.

Osiem wieków istnienia 
Kolegiaty Kieleckiej.

(bal) Kielce. w m arcu.
Jednym z najstarszych kościołów w Kiel 

each jest Katedra, dawr,<* Kolegiata Naj- 
świętszej Marji Panny Katedra stoi w naj 
wyższym punkcie śródmieścia miasta.

Kościół ten w ystaw ił na tarasie , wyłożo
nym  piaskow cem  chęcińskim , biskup k ra 
kow ski Gedko czyli Gedeon herbu  G ryf w 
roku  1171. Św iątynie nazw ano K olłeg iata  
N ajśw iętszej M arji Panny, a w ykonaną 
została  7: kam ienia ciosanego w stylu 
rom ańskim . Z biegiem  czasu przerobioną 
zostaje w sty lu  renesansow ym . W X V I wie
ku, dokładniej w r. 1523 biskup krakow ski 
k>. J a n  K onarsk i dobudowuj© z obu stron 
chóru  k ap itu la rz  oraz zakrystie . Rok lo27 
wzbogaca K olegiatę kielecką w dzwonnice, 
w ystaw ioną kolo kościoła, na k tó re j zawisł 
dzwon, ufundow any przez ks. b iskupa P io- 
tra  Tomickiego. B iskup P io tr  M yszkowski, 
widząc w ielką potrzebę powiększenia Kole
g ia ty . przedłuża głów na nawę od am bony 
do głów nych drzwi wejściowych w r. 1588. 
Ja n  A lbrecht, biskup krakow ski, syn Zyg
m unta  I I I ,  powiększył w r. .1332 prezbite
rium  i w soaniale ozdobił wejście do św ią
tyni. w ykładając m arm urem  sprow adzo
nym z pobliskich Chęcin. Z tego czasu po
chodzi herb  Wazów, w staw iony nad głów* 
nenii drzw iam i i lite ry  I. A. P . P. e t S. S. 
R. Ae. 0 . E. Cr., k tó re  w jeżyku łacińskim  
znaczą: ..Ioannes A lbertus Princerw  Polo- 
niae et Snaciae Sacrae R om anae Cęclesiae 
C nrdinalis Episcopus Cracoviensis".

Stara, drewniana dzwonnica, zmieniona
zostaje przez biskuoa Jana Małachow

skiego w roku 1B80 na murowaną.
Dzwonnica o trzym ała nowe kształty , s ta 
nowiąc u podstaw y kw adrat. H erb  Nalcez 
widoczny na dzwonnicy przypom ina fun 
datora.

W  roku  1719 K oleg iata  znów zostaje po
większona przez biskupa Kazim ierza Lu
bieńskiego, staraniem  którego kościół zo
s ta je  w spaniale upiększony oraz w ydatnie 
poszerzony bocznemi nawam i, k tórych do
tąd nie było.

Z każdym  praw ie rokiem  troskliw i o 
św iątynie biskupi krakow scy pow iększają 
ją  oraz przyozdabiają. Ks. biskup Kon
s ta n ty  Szaniaw ski poleca słynnem u rzeź
biarzow i w K rakow ie. A ntoniem u, "••ąez- 
kiewiezowi rzeźbić wielki ołtarz, k tó ry  wy
konano w r. 1728.

Rysunek tego o!*aryą wykonał architekt 
Fontana.

O braz W niebowizęeia N ajśw iętszej M arji 
P an n y  m alow any w roku 1727 przez sław 
nego wówczas m alarza Szym ona Czecho
wicza w Rzymie, w staw iony w ołtarzu 
głównym, je s t fundacja  ks. proboszcza 
M arcina Żeromskiego. Biskup Szaniaw ski 
zbudował wówczas ta vże barokow e ołtarze 
P an a  Jezusa. M atki Bożej. św. Ja n a  Ew. 
oraz, św. Józefą. Poza urządzeniem  w nętrza 
K oleg iaty  biskup K onstan ty  Szaniaw ski 
przyczynił sic do nadbudow ania dzwonni
cy i ..dawniejszy je i zrąb. pi-zvlegajacv do 
tarasu , przekształcił w ośmiu bok i nakry ł 
po tró jn ie  gzym sow anym  dachem blasza
nym. wznoszącym sie nad z.wfwouym ośmio- 
bokiem. okrążonym  galery jką".

Na dzwonnicy umieszczono zegar 
z trzema tarczami.

Ksiądz A ndrzej Załuski, biskup krakow ski, 
wybudował w roku 1743 loże b iskupią w 
K olegiacie w sty lu  rokoko -/ hc"h«>m J u 
nosza. Do loży, w k tó re j słuchali biskuoi 
nabożeństw, prowadziło wówczas weiście 
z zaniku przez korytarz., zbudow any ua a r 
kadach.

Vis a v is loży biskupiej wisi obraz P a 
na Jezusa Ukrzyżowanego, nam alow any 
przez kanonika rodem z Kielc. ks. A nto
niego B rygi orskiego. O grojec, s to jący  tuż 
przy wejściu od strony  placu N ajśw iętszej 
M arji P anny , w ybudow any został przez k u 
stosza K olegiaty , kanonika krakow skiego, 
ks. J a n a  Rogale w roku  1732. W  ogrojcu 
zna jdu ją  sie obrazy męki C hrystusa.

Ważnym preMsmem w owvrn czasie 
było pokrycie świątyni.

Czynu tego dokonał ks. kanonik  S tan isław  
Oszczewski w r. 1784. On bowiem cała Ko
legiatę w łasnym  kosztem  kazał pokryć b la 
cha cynkow a. K atedra otoczona była wy- 
sokiemi m itram i, k+óre posiadały  _ k ilka 
slr/e ln ie . W  roku 1827 (według inuych w r. 
1867) — biskup krakow ski Ja n  Paw eł W o
ronicz postanow ił odnowić całkow icie Ko
legiato kielecka i w tym  czade znosi m ury  
oraz przeobraża ogólnie na obecny nrvglad.

B iiskup-adm inistrator diecezji. M aciej 
M ajerczak, w roku 1850 w ystaw ia p łasko
rzeźbę C hrystusa, trzym ającego kule. ua 
froncie św iątyni figure  N ajśw iętszej M a
rii P anny  Łaskaw ej i z d rug ie j s tro n y  św. 
Jozefa. Dzwonnica zyskuje cztery  posągi 
Ew migiel i stów. w ykonania rzeźbiarza Fau- 
otvna Cendlera.

W  czasie budow y cerkw i w r. I860 znisz
czono bram ę oraz kory tarz , p row a
d z ą c y  do S em inarium  duchownego. W  koń
cu X IX  wieku, bo w roku 1892 s taran iem  
biskupa kieleckiego, w nętrza ka ted ry  
up iększają m alow idła a r ty s ty  krakow skie-

i go, P io tra  N izińskiego. W pracach nad ma
lowaniem w nętrza pom agają  m u młodzi 
m alarze Franciszek Bruzdowicz, S tefan  Ma
tejko oraz K aro l Żelechowski. W ielki oł
ta rz  o trzym uje za czasów biskupa K u liń 
skiego sreb rn e  Tabernaculum , w ykonane 
przez P sy k a  i N agalskiego z W arszaw y.

K ilka  la t tem u zm arły  biskup A ugustyn 
Łosiński nie m niej od swych poprzedników 
dbał o K atedrę kielecką. Spraw ił on dla

kowskich — Kielce, posiada więc nowego 
arcypasterza w osobie ks. biskupa K acz
m arka.

Przechodząc do opisu w nętrza K ated ry  
kieleckiej Wyszczególnić należy jedynie 
najstarsze i najw iększe zabytki. Poza oł
tarzem głównym, do ciekaw ych należy oł
tarz P rzem ienienia Pańskiego, m alow any 
przez M ichała Stachow icza w roku  1872. 
S to jącą  tam  figuro, Serce Parna. Jezusa,

kaplicy  P an a  Jezusa  srebrne Tabernneu- i przy wieziono z zakładu artystycznego  R af fi 
luin. mensę m arm urow a i 12 lich tarzy  na I w Paryżu.
Wielki o łtarz  oraz ozłocił go i odnowił or- ' Z pomników
gany.

Od roku 1938 biskupem ordynariuszem  
diecezji kieleckiej Jest ks. dr. Czesław 

Kaczmarek,

ma pierwsze m iejsce wysu
wa się najw spanialszy zabytek z r. 1553, wy- 

] konanv nrzez Ja n a  Padovano, przedstaw ia- 
, jący  Elżbietę Zebrzydowską. Je s t to ua- 
, grobek w ykonany z czerwonego m arm uru  

w form ie leżącej kobiety w świeckim stro*
którem u konsekracji udzielił w p rasta re j j ju , k tó ra  opiera głowę ha p raw ej ręce. Na 
K atedrze kieleckiej nuncjusz papieski. F i- i palcu m a pierścień oraz w lewej ręce trzy- 
lip Gortesi, D aw na siedziba biskupów k ra- 1 m a różaniec.

N a p r z e c i w  c l i r z c i e l n i c y  s ^ o i  r s s e ź b a  
z  k r u s z c u  o ło w iu *

wykopanego przez góruljca H ilarego  Małe 
w roku 1848.

Poza wyżej wymieniomemi. p iękny i za
bytkow y je st pom nik z czarnego m arm uru  
z portretem  i herbem  biskupa K onstantego 
Szaniaw skiego, zm. w r. 1737, pom nik b i
skupa A ndrzeja Załuskiego, zm. w r. 1758, 
kanonika M acieja Obłamkiewicza, zm. w r. 
1854, kanonika J a n a  K onrada, zm. w r. 1744, 
biskupa Józefa Górskiego, zm. w r. 181S, 
biskupa Ja n a  P aw ła  W oronicza, zm. w r. 
1826. biskupa M acieja M ajerezała, zm. w r. 
1870. biskupa Tomasza K ulińskiego, zm. w

r. 1907 oraz pom nik w ikariusza kap itu lar- 
uego F ranciszka B rudzyńskiego, zm. w r. 
1909.

B ogate w prześliczne obrazy sklepienie 
naw-; w ielkiej w K atedrze kieleckiej przed
staw ia fragm enty  z życia N ajśw iętszej Ma
r ji Panny. Pozatem  obrazy p rzedstaw iają 
wielu świętych i proroków, a  w gurtach  
liczne herby  biskupów krakow skich.

Bogactwo zabytków daw nej K olegiaty, 
a obecnie K a ted ry  pod wezwaniem N a j
świętszej M arji Panny, staw ia ten kościół 
do rzędu najpiękniejszych i najw artościow 
szych pam iątek  Ziemi K ieleckiej.

MARZEC fi Dziś: 40 Męczenników 
J u tro ; K onstan ty n a  w, 

*10
Wtorek

(i'4-svlipfai gmin) t instytucji ube-zpieraeinia Rzeszy 
(T. Z. L.1 — rejestr taryfowy Nr. 2733/3 7,  dnia 2 
grudnia 1939 (rejestr taryfow y Nr. 83/1) — (B-nik).

Prace kierow nicze gospodarki 
drzewnej.

L w ów , 9 m arca. N a P odkarpaciu  i w  głęb i gór 
czyn n e są oddaw na liczn e tartak i, n iek tóre u rzą
d zone bardzo n ow ocześn ie . Z w oziły  dla nich ma- 

Dziś obowiązuje zacieru-'jT drjał do przetarcia k o lejk i leśne , k o lej norm al-
h> nienie od g. 19,50 do 8.CC no-torowa, lub tratwami spławiano drzewa.

j W  ciągu  d w óch  la l gospodark i b o lszew ick ie j 
) zb o lszew izow an i żydzi w ycię li ty le  karpackiego
i lasu , ileby n orm aln ie przypadło  na okres trzy ra-
| zy  d łu ższy . W  dodatku  n ie um ieli rozw iązać kwe-

stji transportow ej tak, że zw alon e św ierk i zale, 
gały  po lasach  lub  też o k u p ow ały  teren  p —y tu
rze k o lejow ym , sk azan e na kutw ien ie. 

j N iełatw ą pracę m ieli zatem  k iero w n icy  gospo- 
Kraków, 9 marca. Na poiistnwie rozporządzania , dark i d rzew nej w  okręgu G alicji, k tórzy zdołali

z 17 lutego 1942 r. zniesiona zesłały urzędy rozjemcze ; p on ow n ie uruchom ić zan iedbane i p odn iszczone
kJ 1 tavtoki oraz p rzygotow ać dla n ich  m aterja!

drzew ny. W  celu  w yp ełn ien ia  tego zadan ia , na-

Zniesienie urzędów rczjeniczyeli 
dla spraw m ajątkowych pusiadaczy 

ziemskich.

nie można stawiać nowych wniosków o skonwerto, 
wanio i u po rząd kowani o długów rolniczych.

Sprawy zaleyajace jeszcze w urzędach rozjem czych 
będą załatw ione przez uiem ieckie i uie-niem ieckia 
sądy. Sąd Niem iecki jest. kom petentny wówczas. «dy 
dłużnik je s t obyw atelem  niem ieckim , lub p rzyna
leżnym do narodu  niem ieckiego, o raz w w ypadku, 
gdy został ustanow iony przez odpowiednie władze 
pow iernikiem  m ają tk u  dłużnika.''"-

W razie , gdy nie wchodzi w grę  sądow nictw o nie 
mieekio. spraw y zalegająca w urzędach rozjem czych 
przechodzą do Sądów Grodzkich Przejście zaległych 
w urzędach rozjem czych sp-aw  do Sądów Grodzkich 
nas tąp iło  w dniu  27 lutego 1942 r. w tem stad jum  
postępow ania, w jak iem  sie orno w tym  dn iu  zn a j
dowały-.

Nowy dziennik rozporządzeń  
dla Gen. G ubernatorstw a.

Kraków, 9 m arca. Dziennik Rozporządzeń d'a Ge
neralnego Gubernatorstwa Nr. 19 r  dn.a 2 marca 
1942 r. zawiera: /Zarządzenie o zmiamio zaw artości 
beczki piw a. Zarządzenie o utw orzeniu zw iązku to r
fowego w Gen. Gub. O rdynacja  ta ry fo w a oplem 
w prow adzenia w Gen. Gub. ordynacji ta ry fow ej d la  
członków załogi w szp ita lach , lecznicach, ja k  i w za
kładach, przeznaczonych do p ielęgnow ania, u a  ob
szarze Bzeszy, prow incji Rzeszy, k rajów , gm in

leża ło  vvpierw dop row ad zić do porządku karpac
k ie k o le jo w e d ow ozy  oraz k o lejk i, łącznej d łu 
gości 600 km. i na n ow o d obudow ać p on iszczone  
m osty w  liczb ie 38.

I B  browarów w okręgu Galicji*
L w ów , 9 m arca. Na terenie O kręgu G alicja 

czyn n ych  jest 18 brow arów . N ajw ięk szym  z nich  
i n ajn ow ocześn iej w yp osażonym  pod w zględem  
urządzeń tech n iczn ych  jest brow ar lw ow sk i, d a
w niej na leżący  do sp ółk i ak cyjn ej „L w ow sk ie  
Browary"1.

P oza lw o w sk ie  p iw ow arn ie  zazw yczaj b y ły  
zw ią za n e  z w arsztatem  w ielk iej gospodark i ro l
nej i n a leża ły  w  przew ażającej częśc i do żydów .

Rejestracja przedsiębiorców 
różnych branż.

Kielce, 10 m arca (bal). Pow iatow y Zwią
zek Rzemieślniczy w K ielcach przeprow a
dza w ostatecznym  term inie  do dnia 31-go 
m arca br. re jes trac ję  sam odzielnych orzed- 
siębioreów następujących branż: technicy

dentystyczni, m łynarze, piwowarzy, slodnw- 
iiiey, puszkarze, budowniczowie ulic. d ru 
karze. m ydlarze, w ulkanizatorzy, kuśnierze, 
krąwcy-sfcóruicy, tkacze, budowniczowie 
modeli i lodzi, m odelarze, spawacze, lito 
grafow ie. galw anizutorzy, izolatorzy. enm- 
ljerzy, stereotypiści, cheinigrafow ie, ga l- 
w anoplastycy, hilografow ie. uikładacze p ły t, 
w ytw órcy nożów, uacinacze pilników, to- 
rebkarze, hafciarze, m alarze na szkle, v y -  
pychaeze zwierząt, wytw. tow arów  d z ia -  
nych, w ydm uchiwąeze szkła, wytw. żagli 
oraz czyściciele okien i budynków .

Przedsiębiorcy, o k tó rych  m ow a powyżej, 
w inni we w łasnym  in teresie  zarejestrow ać 
się w Pow. Związku Rzemieślniczym s? 
Kielcach, gdyż w przeciw nym  razie groai 
k a ra  grzyw ny do 20 ty*, złotych, a  także 
odebranie koncesji względnie, licen c ji

Zakończenie kursów rolniczych.
(Zet) Kielce, 10 m arca. W tych dniach n-a 

terenie powiatu kieleckiego zostały zakoń
czę ne trzymiesięczne kursy rolnicze, prowa
dzone przez instruktorów i agronomów rol
niczych z polecenia Kreislandwirta w Kiel
cach.

D l i i  um ożliw ienia wzięcia ja k  najw ięk
szej ilości osób w kursach, prowadzone one 
były w 3—4 punktach  każdej gm iny  w ten  
sposób, żc jednocześnie 3 g ru p y  prelegen
tów- prow adziły  kurs całodzienny.

F rekw encja na kursach duża, bowiem do
chodziło do 350 słuchaczów na kursie, a  n a 
wet więcej. K ursiśei zapoznali się. z wie
lom a rzeczami no worn i przy prow adzeniu 
gospodarki w dzisiejszych w arunkach.

Z abezpieczenie kredytów  
na pożarnictwo.

(Zet) Jędrzejów, 10 m arca. W obec koń
czącego się okresu budżetowego i zam yka
n ia  ksiąg  obrachunkow ych z dniem  31 bm„ 
pow iatow y in s tru k to r pożarnictw a w J ę 
drzejowie zwraca się  do w szystkich bu rm i
strzów w powiecie o zabezpieczenie sum 
przewidzianych ua pożarnictw o w budże
tach gm innych na rok 1941-2 najlep iej przez 
przekazanie pozostałości z tych pozycyj do 
K.K.O. w Jędrzejow ie (konto N r. 173) z
jednoezesnem zaznaczeniem, ja k i sprzęt 
życzy sobie gm ina za. to otrzym ać.

Pierw szeństw o w otrzym aniu  sprzętu  bę
dą m iały  te straże względnie gm iny, k tó re  
wcześniej nadeślą gotówkę. Odnosi się to 
zwłaszcza do sikaw ek silnikow ych czyli t. 
zw. „motopomp", przew idzianych w p lan ie  
m otoryzacyjnym  na. rok 1941-2. K oszt m oto
pom py w ynosi obecnie zł. 7.500,

Pom ysłow y złodziej 
użył do kradzieży dziecka.

Jędrzejów. 10 m arca (Zet). A n n a  Niwiń
ska, m ieszkanka wsi Pensówka, gm. Szcze
kociny w powiecie jędrzejow skim , usłysza
ła  w nocy podejrzane szm ery w swoim 
m ieszkaniu. N arazie sądziła, że spraw cą 
je s t kot, lecz gdy po chw ili skrzypnęły 
drzwi u Szafy, zaniepokoiła się i zapaliła  
zapałkę. W św ietle je j rozpoznała ry sy  J ó 
zefa, Nowaka, służącego gospodarza P aw ła  
F re ja  ze sąsiedniej wsi Tęgobórz, gm iny 
Irządze. N iw ińska usiłow ała go u jąć, lecz 
Nowak zbiegł z dużym  tłom okiem  drzw ia
mi. Poszkodow ana stw ierdziła b rak  różnej 
garderoby m ęskiej i dziecinnej ogólnej 
w artości około 10.000 złotych.

P o lic ja  zatrzym ała złodzieja, lecz sk ra 
dzionych rzeczy nie odebrała, k tó re  Nowak 
gdzieś ukry ł. W toku dochodzenia policja 
stw ierdziła, że Nowak wszedł do m ieszka; 
n ia  poszkodowanej drzwiam i ódemkniętemi 
od w ew nątrz kluczem. Do dostan ia  się do 
m ieszkania użył on swojego dziecka w ten 
sposób, żo najp ierw  w yborow ał otw ór w 
ram io okna, przez k tó re  nie m ogąc się sam 
zmieścić, wsadził dziecko, a to o tw arło m u 
drzwi z klucza od sieni. Rzadki to w ypa
dek notow any w kronikach policyjnych ja 
ki opisujem y, lecz niem niej je s t on p raw 
dziwy. . .

Pom ysłow y złodziej s tan ie  przed K ratka
m i sądu okręgowego w Kielcach.

(Zet) W Y P A D E K  T E C H N IK A  DROGO
WEGO. Teodor Trzeionek, technik zarządu  
drogowego w Miechowie jadąc  m otocyklem  
w yw rócił się pod w sią Michałowice, dozna
jąc  złam ania praw ego podudzia i innych 
obrażeń. P o  udzieleniu pierwszej pomocy 
na miejscu, rannego odwieziono do szpi
ta la  powiatowego w Miechowie,

OBWIESZCZENIA URZĘDOWE

Obwieszczenie! Urzędowe.
G eneralna D yrekcja Monopoli kom uniku

je, że niezależnie od odbyw ającego sie co 
sobotę w K rakow ie publicznego ciągnienia, 
odbywać sie  będzie drugie ciągnienie lotto 
liczbowego w Warszawie.

C iągnienia te dokonyw ane będą również 
publicznie w każdą śródę, poraź pierwszy 
w dniu 11 marca. 1942 r. o godzinie 9-tej 
przed południem  w gm achu H auptzolłain t 
W arschau-W est. In flancka 6.

Generalna Dyrekcja Monopoli.

K on ipc  . / >hivipszpzi‘ń U r z c d w v r h "

Meble stolarskie 
! krzesła ąlcłe
Us'.rvy do opraw y 
obrazów, narzym a  
cinal.. alurn i ba. 
alien’ Szbńv por. 
eelaną i fajans. 
N akrycia stołowe 
piat.. K arbid -  
poleca po cenach 
konknrppo D H 
ST L I P K A .  
Jędrzejów. (Stów- 
na (pod blaezt.) 
127. Telof 92.

Czytajcie
NOWY
CZAS!

"ISZEWSKIE
przybory, narzędzia, dcdałhi

d o s t a r c z a  n a .tr  n ie j

PIERWSZY SZEWSKI DOM WYSYŁKOWY
Spółdzielni Pracy z odp. udz „ S P Ó L N O T A 11 
Warszawa — Wilcza 43 m. 4 (poprzednio Żurawia 2) 

W y s y łk a  p u n k t u a ln ie  z a  z a l i c z e n ' e m  
Katalogi odwrotnie po nadesłan n 25 gr w znaczk

PIER'
11 Spółdz

t z

Chcąc mieć 
>woj e  ogłe. 
jzonie w naj
bliższym nu
merze. musisz 

koniecznie 
wraz z ogło- 
'zeniem w y
słać pieniądze 
na koszt dru
ku. Nieopła
cone z g ó r y  
ogłoszenie nio 
może wyjść 
v druku.
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